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D o  czy te ln ik ó w  g aze ty .
Z kończącym  się p ierw szym  kw arta łem  p rzypom inam y, iż p renum era ta  ćw ierćroczna dla tu te jszych czy te ln ików  w ynosi  1 Tal. 18| sgr.j  d la  

zam iejscowych zaś 2 Tal .  -  Zam iejscowi czytelnicy odbierać  będą za tę cenę c o d z i e n n i e  wychodzącą gazetę na w s z y s t k i c h  K r o i .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .  — P renum era ta  egzemplarza na papierze kancel la ry jnym  w ynosi l a  sgr. cw ierćrocznie  więcej od  pow yższe j  
ce n y .  -  Nie naszą będzie w iną, jeżeli dla późniejszego zamówienia w  ciągu bieżącego kw arta łu ,  poprzedzające  n u r a e r a n i e  będą m ogły  byc p rzesłane .  

J  Poznań ,  dnia 31. Marca 1817. MxpeHycya Gazet  FF. Miekera t  Spółki.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I .
B e r l i n ,  dn. 29 .  Marca. — Naj. Pan raczył udzielić nadaudytorowi 

5. korpusu armii Biewald wstęgę do orderu orla czerwonego trzeciej klassy.
B e r l i n ,  d. 28 .  Marca. — Wczoraj odbyła się tu pierwsza tegoroczna 

parada wojska przed N. P anem , na placu pomiędzy królewskim zamkiem 
i lustgarten. W ojsko ustawiło się w h a k , a po 9- godzinie przedefilowało 
przed N. Panem. Po paradzie rozkazał N. Pan ogłosić tegoroczne wielkie
awansowania w armii.

W r o c ł a w ,  dn. 28 .  Marca. — Hrabiego Reichenbacha obranego na dy­
rektora towarzystwa kredytowego król niepotwierdził, a jak  wszyscy się 
zgadzają z tej przyczyny, iż wytoczone przeciw niemu śledztwo o książki 
zakazane, nie jest jeszcze ukończonem. Jako deputowany także me został 
na sejm powołanym.

D u s s e l d o r f ,  2 1 . Marca. — Zadziwiają się w sz y sc y , że cesarz ros- 
syjski kazał zakupić na 5 0  milionów franków rent francuzkich. R ozw ażyw ­
szy rzecz dobrze niemasz w niej nic dziwnego. Rossya przez swój system 
prohibicyjny, cudzoziemców prawic odsunęła od swych spraw handlowych. 
Skoro ma na swoje produkta wielki odbyt, musi się kurs na wcxle do Ros­
sy. niezmiernie podnosić, dla tego źe obcym krajom nic się od niej niena- 
leźy. Nadsełki gotowizną nie są wstanie tej straty nagrodzić. 'Właśnie prze­
ciwny przypadek jest w północnej Ameryce, która w yroby sprowadza po 
większej części z obcych krajów. W  tym samym stosunku o ile zboże znaj­
duje odbyt z Am eryki, o tyle wzrasta na wyroby pokup do Ameryki. —  
Rolnik amerykański bogaty w zboże, ale ubogi w pieniądze, kiedy mało 
sprzedaje, to ogranicza swe potrzeby w towarach; przychodzi zaś przez od­
byt na zboże i jego poplatę do pieniędzy, to więcej kupuje innych rzeczy. 
Stąd wexel płatny w Ameryce można snadno i tanio kupić w Anglii, z tej 
różnicy stosunków pomiędzy I lossyą ,  a Amerykę wynikałoby tylko to ,  źe 
Francya kupowałaby zboże amerykańskie za pośrednictwem Anglii,  a zboże 
rossyjskie zjadałyby myszy po spichlerzach w Odessie. Tymczasem cesarz 
w  sprzedaży zboża ma i ten interes, źe jest właścicielem znacznych dóbr 
koronnych. Przez zakupienie rent francuzkich zmieni się położenie: odtąd 
Rossya będzie dłużnikiem Francyi,  a zatem wexle na Rossyą z Francyi nie 
będą tak bardzo drogie. Może być że Rossya szuka też przyjaźni z Francyą, 
a zwłaszcza oglądając się na stosunki Grecyi, którą Anglia radaby pod swoj 

w pływ zagarnęła. ________

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A M C Z N E .
R o s s y a .

P e t e r s b u r g ,  4. Lutego, — Dnia 1. b. m. odbył się w Soborze nad­
wornym pałacu zimowego, przed liturgią chrzest św, Jego cesarskiej wyso­
kości księcia Eugieniusza Maxymilianowjcza w obec Ich cesarskich wysoko­
ści: cesarzewicza następcy tronu ,  wielkich książąt Konstantego, Mikołaja i 
Michała Mikołajewiczów, Michała Pawłowicza, wielkiej księżniczki Maryi 
Maxymilianowny, księcia Piotra oldenburgskiego i Jego wielko - książęcej 
wysokości księcia Alexandra heskiego, osób znakomitych płci obojej,  ciała 
dyplomatycznego, jenerałów oraz wyższych i niższych oficerów gwardyi, 
armii i floty. Damy były  w ubraniu rossyjskiem, a kawalerowie w mun­
durach paradnych.

W ysoko nowo-narodzony książę przywieziony został w tym dniu o go­
dzinie 11.  zrana z pałacu Maryi do zimowego przez p. ochmistrzynię d w o m  
wielkiej księżny Maryi M ikołajewny, Zacharzewskę, w karecie paradnej, 
cugiem, w  towarzystwie jadących, w dwóch paradnych także karetach, 
w jednej koniuszego dw oru Jego ces. wysokości, hrabiego Wielhorskiego, 
oraz zastępcy koniuszego dw oru  Jego ces. wys. cesarzewicza następcy tronu, 
rzeczywistego radcy stanu Tołstoj, a w drugiej akuszerki, mamki i piastunki.

Przed wejściem najwyźszero mistrz obrzędów, rzeczywisty radca stanu 
Saborow, przyniół do cerkwi order sw. Andrzeja na złotej tacy, i umieścił 
na przygotowanym stole. Przy wyjściu do cerkwi Ich ces. mości spotkani 
zostali przez najprzewielebniejszego Antoniego, metropolitę nowogrodzkiego 
i petersburgskiego , oraz znakomite duchowieństwo z krzyżem i wodą świę­
coną. W ysoko nowo-narodzony niesiony był do cerkwi przez p. ochmi­
strzynię Zacharzewskę; po bokach szli, przytrzym ując poduszkę i p rzykry­
cie , koniuszy hr. Wielhorski i zastępca koniuszego Tołstoj. Po pokropie­
niu’ wodą, Jego ces. wysokość książę Leuchtcnbergski raczył wyjść z cerkwi 
do przyległego pokoju. Naówczas spowiednik Ich ces. wys. Protojerej Ba- 
żanow przystąpił do odbycia chrztu św. Chrzestnymi rodzicami byli: Naj. 
cesarz, Jego król. wysok. książę Karol bawarski,  Jej ces. wys. księżniczka 
Marya M axym ilianow na  i Jej król. wys. księżna następczyni M arya  bawar­
ska. Po dopełnieniu świętego obrzędu Jego  wysok. ksiąze Leuchtenbergski 
raczył wejść napowrót do cerkwi, i wtedy rozpoczęło się odprawienie przez 
najprzewielebniejszego metropolitę Antoniego liturgii św .,  w  czasie której 
Je j ces. mość raczyła podnieść wysoko nowo-narodzonego do komunii św., 
a podczas śpiewania: I m p l e a t u r  os  m e u i n  Naj. cesarz raczył włożyć na 
niego order św. A ndrzeja , który był podniesiony Jego ces. mości na złotej 
tacy, z powodu słabości kanclerza cesarskich i król. orderów rossyjskich, i 
w ice-prezesa kapituły, przez mistrza obrzędów, rzeczywistego radcę stanu, 
hrabiego Borcha. Po ukończeniu liturgii duchowieństwo składało w  cerkwi 
powinszowania Ich cesarskim mościom i Jego ces. wysok. księciu Leuchten- 
bergskiemu. — Jego ces. wys. książę Eugieniusz Maxymilianowicz odwie­
ziony został do pałacu M ary i w tymże porządku, jak  był przywieziony do 
pałacu zimowego.

K r ó l e s t w o  Po l sk i e .
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dnia 2 0 .  Marca. — Teraz dowiadujemy 

z autentycznego źródła o ruchach wojska rossyjskiego w  królestwie polskiem, 
które się ograniczają na następujące wypadki. Granica pomiędzy Rossyą 
z je d n e j , a A ustryą  i Prussami z drugiej s t ro n y , otoczona jest znacznie 
wzmocnioną linią kozaków. Oprócz tego znajduje się korpus ruchomy w y ­
noszący 1 2 ,0 0 0  wojska, pod jenerałem Riidiger, oprócz zwyczajnych gar­
nizonów. Korpus ten armii zapewne ma przeznaczenie według układu, do 
uważania na ruchy w Galicyi, o których dochodzą niepokojące bardzo wia­
domości. To  jest rzecz pewna. Oprócz tego, po rozmaitych miejscach kró ­
lestwa znajdują się pojedyńcze oddziały arm ii , nie przechodzące jednak 8  
do 1 0 ,0 0 0  żołnierzy. — Część z tych oddzielnych korpusow, pozostanie 
w Polsce do odbycia wielkich manewrów przed cesarzem.

W e d łu g  doniesień z B r z e ś c i a  litewskiego tameczny Bazar to jest skład 
tow arów  wielki czworograniasty z 3 0 0  może budami, zgorzał dnia lO go 
Marca. Tow arów  prawie nic niebyło można uratować. — W ielu żydów, 
którzy się rzucali do swych bud na ratunek pieniędzy lub innych rucho­
mości , poginęli w płomienich. Szkodę taksują powszechnie na 6 mil. złpol.



304

W a r s z a w a  dnia ‘26- Marca. R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  k r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o .  Gdy  sekw estra to row ie  skarbow i ,  z rozkazu rząd u  zsyłani 
n a  g ru n t  do d łużn ików  sk a rb o w y ch  dla dopełnienia drugiego stopnia  exeku- 
cy i administracyjnej, n iem ają  do tąd  przepisanych m u n d u r ó w ;  a sama powaga 
działań rz ą d o w y ch  tego w y m a g a ,  aby tak o w y  oznaczony mieli: p rz e to ,  na 
przedstaw ienie  kom m isyi rządow ej p rzychodu  i s k a r b u , s tanow i co nastę- 
p u je :  a. t. 1) sekw estra to row ie  s k a rb o w i ,  p rzy  w y k o n y w a n iu  wszelkich 
czynności sw ego u rz ędo w an ia ,  w przep isanym  dla siebie m undurze  znajdo­
w a ć  się pow inn i.  Art. 2. M u n d u r  sekw estra tora  skarbowego składać będzie 
f r a k z s u k n a  ciemno-zielonego, krojem w o jsk o w y m , zkołn ie rzem  sukiennym  ja ­
snozielonym , zapinany na jeden rzęd guzików’ złoconych z herbem właściwej 
g u b e rn i i ;  spodnie sukienne ciemno zielone na bu ty ,  a w lecie białe płócien­
n e  ze s trzem iążkam i; szpada p iechotna bez felcechu i kapelusz s tosow any  
cza rn y  z kordonem z ł o t y m , p rzy p ię ty m  do kapelusza małym z łoconym  g u ­
zikiem tego samego stempla co guziki u m u n d u ru ,  oraz z k o k ard ą  pod k o rd o ­
nem cza rn ą  j e d w a b n ą ,  z obw ódkam i p om arańczow ą i srebrną . A rt .  3. 
M ogą  rów n ież  sekw estra to row ie  skarbow i używ ać  s u rd u tó w  k ro ju  w o jsk o ­
w eg o  z sukna ciemno-zielonego, z kołnierzem sukiennym  jasno-zie lonego k o ­
lo ru ,  z takąż  b a rk ano w ą  podszew ką ,  zapinanego na dw a rzęd y  guz ików  zło­
co nych  z herbem w łaściwej g u b e rn i i ; do tego, w yże j opisane spodnie, szpa­
da  i s tosow any  kapelusz. A rt .  4. Tak p rzy  m undurze , jak  i surducie  m u n­
d u r o w y m ,  halsztuch pow in ien  być c z a rn y ,  z pod którego kołnierz koszuli 
n ie  ma być na w ierzch  w ypuszczany  i rękaw iczki białe skórzanne. A rt.  5. 
W  p o d ró ż y ,  sekw estra to row ie  uży w ać  m ogą furażerki su k ienn e j ,  ciemno­
zielonego k o lo r u ,  z paskiem sukiennym  ja sn o -z ie lo n y m , i czarnym lakiero­
w a n y m  daszkiem. Art. 6 . P r z y  s zp ad z ie , w  żadnym  razie furażerka nia ma 
b y ć  u ż y w a n ą ,  tylko s to sow any  kapelusz. A rt .  7 .  Płaszcz do m un du ru  
będzie z sukna szaraczkowego krojem w o jsk o w y m  z ro b io n y ,  ze s to jącym  
jasno-z ie lonym  sukiennym  kołnierzem i guzikami tak iem i, jak  p rzy  m un d u ­
rze. A rt .  8. P o w y ż sz y  uniform nosić mogą tylko sek w e s t ra to ro w ie ,  k tó rzy  
są  przez  r ząd y  gubernialne mianowani.  A rt.  9 . N ie zab ran ias ię sek w es tra to rom  
w  ogólności nosić innego u b io r u ,  ja k  w edług  ich w o l i ,  skoro  nie pełnią 
o b o w iązk ó w  służbow ych . A rt .  1 0 .  W y ko nan ie  pos tanowienia  niniejszego 
ko m isy i  rządow ej p rzy cho dó w  i skarbu porucza się.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 2 4 .  Marca. —  La Semaine zaręcza ,  że k ró low a K ry s ty n a  

od  chwili p rzybycia  do P a ry ż a ,  zdaje się ty lko  oddaw ać nab oż eń s tw u ,  nie 
w ycho dz i  w ca le ,  słucha w  swoim hotelu  mszy i zachow uje  ściśle post. Bar­
dzo mało p rz y jm u je  u  siebie g o śc i ,  a do tąd  dopiero  odwiedziło j ą  dw óch  
p o s łó w ,  portugalsk i i belgijski.

K siąże Gliicksberg zostanie posłem w Hiszpanii w  sku tek  życzenia k ró ­
low ej K ry s ty n y  i za radą  pana Is turiz .  Hrabia Bresson czynił przeciw 
tem u w y b o ro w i  sw oje  uw agi.

W  przesyły  p ią tek  było  liczne zgromadzenie u pana Guizot. Królewicz 
M ontpensie r  i poseł angielski N orm anby  p rzyb y l i  na ten w ieczór ,  natomiast 
n iew idziano  posła rossyjskiego Kiseleffa. J e g o  nieobecność była  p rzedm io­
tem  pow szech ny ch  rozm ów , a wiele osób u p a try w a ło  w tern znaczenie d y ­
plom atyczne.

S ąd  kassacy jny  postanow ił  w sku tek  spo ru  pow sta łego z ra d ą  stanu
0 p ie rw szeńs tw o  p rz y  pogrzebie  minis tra  M ar t in ,  od tąd  nie będzie w y s tę ­
p o w a ł  n igd y  p rz y  u roczys tych  p o c h o d a c h , chyba na żądanie w y raźne  króla.

W e d łu g  p o g ło sk i ,  miał rząd  francuzki zakupić 1 0 0 , 0 0 0  beczek mąki 
w  ty m  miesiącu w Am eryce .

P oniew aż  lud nad  kanałem łączącym  L oarę  z S ek w an ą  za trzym uje  s ta­
tk i  ze zbożem i j e  ł u p i , przeto  statki te eskor tu je  teraz wojsko.

N a t i o n a l  pow iada dz iś ,  że o trzym ał polecenie do oświadczenia w  imie­
n iu  księdza L am en a is ,  że w iadom ość, ja k o b y  ostatni pogodził się z R z y ­
mem , j e s t  fa łszyw ą.

O’Connell p rz y b y ł  tu  dzisiaj i udaje się n iebaw em  dalej do W ł o c h ,  dla 
po ra to w an ia  zd ro w ia  pod  łagodniejszćm niebem.

C o n s t i t u t i o n n c l  u pa tru je  w  w yborze  pana Leona Malleville w y ­
b o rn ą  p rzeg raw k ę  do p ro jek tu  o reformie w y b o ró w , poniew aż nikt dobitniej 
nie  n ap ię tn ow a ł p rze k u p s tw a  p rz y  w yborach  nad Mallevilla. P ra w d a ,  że 
p rzez  w y b ó r  na w iceprezesa izby pana Malleville, większość w y p a r tą  nie zo­
s ta ła  ze sw ych  szczelin, atoli m in is ters tw o uw ażać musi ten w y b ó r  za klęskę
1 znak  niezaufania i niezadowolenia. N a t i o n a l  sw ój podziw  tak w y p o ­
w ia d a :  k tóżby  się sp od z iew a ł ,  ażeby izba tak a ,  ja k ą  jes t  teraźniejsza, mo­
g ła  w paść  na pom ysł tak p ięknego dnia i zadać cios dotk l iw y minister­
s t w u ,  k tó rem u  zawdzięcza sw e życic! Czyli to ch w ilow y  k a p ry s ?  lub 
p rzez  ro zum  nakazane p ie rw szeń s tw o ?  Czyli przepow iada upadek pana 
G u izo t?  lub ma s łużyć  za odpowiedź R o s s y i?  albo nakoniec jes t  czystą in­
t r y g ą ?  W s z y s tk o  to być m oże, ale czynem je s t  n iezaprzeczonym , że mi­
n is te rs tw o  znalazło się w  mniejszości.

Izba d epu to w an ych  w y b ra ła  w  miejsce pana H ebert  wiceprezesem swoim 
p an a  Leona 'Malleville kandyda ta  oppozycyi. K an dy da t  m in iteryalny pan 
D u p re t  przepadł.  Niezawiśli konserw atyśc i zniechęceni w y b o rem  pana He­
b e r t  na minis tra sp raw ied liw ośc i ,  dali sw e głosy panu  Debelleyme tak ,  że 
P rzy  pier wszem g łosow aniu  p an  D u p ra t  o trzy m ał 1 2 2 ,  pan  Malleville 1 0 1 ,

a pan D ebelleym e45, p. V u i t ry  1 8  g łosów. P r z y  drugiem g łosow aniu  pan 
D upra t  1 1 6 ,  p. Maleville 1 3 6 ,  a p. Debelleyme 3 4 ,  p rz y  trzeciem nako­
niec g łosow aniu  pan Malleville 1 7 9 ,  pan D up ra t  1 7 8 ,  ponieważ p ostępow i 
konserw atyśc i połączyli się z oppozycyą .  Je s t  to p ie rw szy  raz na tej ses- 
sy i ,  że n tin is teryum  utraca większość i że ow a fakeya izby okazała się nie­
podległą.

Z po rządk u  dziennego rozw ija ł  pan D uvergier de H auranne  sw ó j w n io ­
sek zmierzający do reform y w y bo rów . T reść  w niosku ju ż  jes t  znana. 
W niosek  ten uw aża  m ów ca za najw ażnie jszy , k tó ry m  się może za jm ować 
ciało praw odawcze. P rz y  tem należy dowieść dw óch  rzeczy : 1) że obecne 
p raw o  takiemi odznacza się n iedokładnościami, że ich dalej cierpieć nie mo­
żna ;  2 )  że n ow e postanowienia  zap ro jek tow ane ,  m ogą choć w  części u su ­
nąć nadużycia. Inaczej rzeczą b y łoby  n ie roz tropną  zmieniać p ra w a  obecne 
z samej ty lko chęci nowości. Zachodzi p y ta n ie ,  czyli p ra w o  w yborcze  
z ro k u  1 8 3 1 .  zabezpiecza k ra jow i zupe łną  rep rezen tacyą  p ra w ,  idei i ogól­
nych interessó w ?  Jeżeli nie zabezpiecza, czyli jes t  po dobną  rzeczą ,  p raw o  
to z pożytkiem  zmienić, bez obalenia go zupe łne go ,  bez przew rócen ia  p o ­
li tycznego i społecznego p o rz ą d k u , k tó ry  nie raz ra tu je  na ro dy ,  ale k tó rem u 
zapobiegać pow in ien  rozum  rządu . Izba w idz i,  na jakiem on znajduje  się 
s tanow isku ,  jakiemi określa się granicami. Nie chce pow racać  do począ tku  
praw  w y b o ró w  i badać ich n a tu rę ,  ohszerność i p ra w d z iw y  charakter.  
P rzy jm u je  bez dyskussy i  zasady, na k tó ry ch  polega obecne p raw o  o w y b o ­
rach i p rzy p u szcza ,  że idea ta jes t  dobrą. P raw a  atoli poli tyczne są  ogra­
niczone i dla tego w ażn ą  je s t  rzeczą ,  ażeby c i ,  k tó rym  praw o  odm aw ia  
rep reze n tacy i , przekonali s ię ,  że w ybran i  w  ich interessie  p rzem awiają .  
Pan  G olbery  przem aw ia  przeciw  pro jek tow i. Nie uw aża  za rzecz s to so w n ą  
zmieniać p raw a  z roku  1 8 3 1 -  Pochw ala  ty lko  dołączenie drugiej listy 
sądu przysięgłych. N igdy tego nie b y ł  w  stanie p o ją ć ,  jak  można o b y w a­
teli w yłączać  od w y b o ró w ,  k tó rych  p o w o łu ją  na sędziów ro zs trzyga jących  
los sw oich obywateli .  K ażdą zmianę w  tym  względzie popierać będzie. 
Nie uw aża  atoli za rzecz s to s o w n ą ,  ażeby p raw o  to w kró tce  po n o w y ch  
w yb orach  zmienionem zostało. W ię k s z o ść  pow inna  ją ć  się tej in iey a ty w y , 
skoro  czas nadejdzie. Pan  D uvergier de H auranne  ż ąd a ,  ażeby liczbę w y ­
borców  pom nożyć  o 1 3  — 1 4 , 0 0 0 ,  census zmniejszyć na 1 0 0  fr., liczbę 
w y b o rcó w  w każdym  okręgu  podnieść do 4 0 0 ,  liczbę tę uzupełn ić  przez 
opłacających podatek najbliżej 1 0 0  fr. i takie zmiany uw aża  za mało zna­
czące. T ego  zdania nie podziela. U trzy m y w an o ,  że obecne p ra w o  w y ­
borcze dopom aga do p rzekups tw a .  Ależ czyli udzielenie p ra w a  w y b o ru  
większej iiczbie oby w ate l i ,  przez zniżenie podatku  w yborczego zagrodzi 
p r z e k u p s tw u ?  Bynajm niej .  Okrom tego milczą ci o szk a lo w a n iu , co k rz y ­
czeli na  p rzekups tw o . K tóż z nas nie by ł  w ys taw iany m  na obelgi?  P o ­
w iadan o ,  ze m y w sp ie ram y m in is te rs tw o , k tóre  s łu ży  zagranicy, minis ter­
s tw o bez pa tryo ty zm u . My zaś u t rzym ujem y, że w spieram y m inis ters tw o, 
k tóre  w ysoko  zawiesza chorąg iew  Francyi .  ( K r z y k n ą  lewo.) J u ż  oszkalo- 
w ano n o w ą  izbę ,  k tó ra  jeszcze nic nie ucz y n iła . . .  (P rz e ry w a ją  i śmieją 
się na lewej stronie), niczego nie d o ko na ła ,  oprócz adressu do króla peł­
nego uczuć szlachetnych ( W r z a w a  na lew ej.) ,  a ju ż  miotają  obelgi na tę 
izbę. G łosuję  przeciw pro jek tow i. — P an  G e n o u d e  znany  legitymista, 
przem aw ia  za wnioskiem. P ew n a  wesołość panuje  w  całej izbie za ukaza­
niem się m ów cy  na t rybunie .  W o ł a j ą :  Uciszcie się! Mówca w y n u rza  
sw ą  rad o ść ,  że to w ażne pytanie  przedłożone zostało w zgrom adzeniu p ra -  
w odawczem . Być m oże ,  że prassa do tego się p rzy łoży ła .  (N ow y śmiech.) 
Cofnijmy się do ro h u  1 7 8 9 . ,  do czasu , gdzie d w a  s tany  po łącz y ły  się, 
ażeby trzeci zw alić ,  do czasu ,  gdzie F ran cy a  czternaście armii rzuciła na 
zagranicę. G ło s : jes t  to błąd h is to ryczny  pana T hiersa .  Pan Genoude 
dalej m ów i:  w  o w y m  czasie costituante uznało n ieprzedaw nione p ra w o  F r a n ­
cuzów , do p rzyzw olen ia  lub odrzucenia  poda tków . Obecne p raw o  w y łą ­
cza 3 7 , 0 0 0  gmin od w y k o n y w an ia  tego p ra w a ,  niszczy ogłoszoną rów no ść  
w ro k u  1 7 8 9 - ,  k tó ra  s tanow i podstaw ę naszego p ra w o d a w s tw a  i konsty -  
tucyi. P rzez  p o w ró t  do p r a w a ,  którego on ż ą d a ,  p r z y w ró c o n ą  zostanie 
zasada ,  że każdy w yborca  może być także w y b ran y m  i że każdy opłacający 
podatki ma p ra w o  g łosowania  nad niemi. „P rzypisyw aliśc ie  sobie w szys­
tkie w ła d z e ,« mówi pan G en o u d e ,  ale nie mogliście niczego dokazać prze­
ciw p raw om  wszystkich. Pospieszajm y zw ołać całą F r a n c y ą ,  p ow ró ćm y  
narod ow i jego p ra w a ,  k tóre  się teraz s ta ły  m onopo lem , od chw ili ,  k iedy  
on zna jdu je  się w  ręku 2 0 0 , 0 0 0  w y bo rców . Posp ieszajm y, zanim pow ódź 
lud u  nas zaleje i zażąda p raw  swoich. (G w ałtow na  w rzaw a.)  M ó w ią  o Ir-  
landyi. Ir landya jes t  też i we F r a n c y i ,  w B ouzanęa is ,  przed drzw iam i 
w a szem i, w szędzie ,  pospieszajm y z w prow adzen iem  zasady z rok u  1 7 8 9 .

W  dalszym ciągu ro zp raw  w izbie depu tow anych  nad wnioskiem pana 
D uverg ie r  de H au ran ne ,  w s tąp i ł  na mównicę pan G ustaw  Bcauinont i p rze­
m aw ia za projektem. P rz e k u p s tw o  odbyw a się w szędzie ,  ja k  tego d o w o ­
dzą  fakta w y d a rz o n e ,  nie ty lko  zapomocą pieniędzy, ale jeszcze przez ła ­
sk i ,  u rzęd y  i o rdery ,  rozm nażają  się rodzaje p rz e k u p s tw a ,  dla tego izba 
nie może zaprow adzić  oszczędności w budżecie ,  bo m nós tw o  u rzędó w  się 
pomnaża tym  sposobem rozdaw anych .  Pan Haussonville ośw iad czy ł ,  że 
reforma w y b o ró w  nie obudzą żadnych sym paty i ,  żadnych namiętności 
w  k ra ju i  ty lko  je s t  popierana  przez część izby  w  tem in teressowaną. 
N a do w ó d  p rz y ta cza ,  że liczba pe tycy i o zmianę w y b o ró w  z każdym
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rokiem pomniejsza się. M ów ca  zbija ten d o w ó d ,  kra j  nie je s t  oboję tnym  
n a  reformę w y b o ró w , po jm uje  on dobrze ,  że 2 0 0 , 0 0 0  w y b o rc ó w  na 3 5  
m ilionów  mieszkańców je s t  liczbą u łu d n ą ,  g dy  Anglia p rz y  mniejszej lu­
dności ma t rzy  razy  więcej w yborców . Dla tego też uw aża  reformę w y b o ­
r ó w  w  duchu  pana Duvergier dc H auranne za u m ia rk o w an ą ,  odpow iednią  
czasowi i w nosi o je j  przedłożenie komissyi do sprawozdania .  P o  nim 
przem aw ia  Moulin przeciw w nioskow i. S ta ra  się odeprzeć d o w o d y  p rz y to ­
czone przez poprzedniego mówcę. Izba słucha go z uw agą ,  w  tem mówca 
nagle blednie i chwieje się. O d d iw ie rn y  przybiega m u na pomoc i za jego 
p om ocą  schodzi z mównicy. Posiedzenie zostaje zawieszonem , chorego od­
p ro w ad za ją  do sali konferencyi. Po  up ły w ie  k w adransu  oświadcza prezes, 
ze  pan M ou l in  przyszed ł do siebie i chce dalej mówić. Jakoż  pow raca  
i  w stępu je  na  mównicę. (S p raw o zdan ie  z m o w y  jego p rz e ry w a  s ię ,  bo 
w  tej chwili poczta odchodzi.)

W e d łu g  listu jednego z V e ra -C ru z ,  k tó ry  zamieścił dziennik sp o rów , 
p rze rw a ł  okrę t  francuski Anax blokadę am eryk ańską  pod V era-C ruz  i p r z y ­
w ióz ł  am unicyą  i broń zakupioną  w Anglii na  rachunek Anglii.

Abbe Lamennais z w ielką zaciętością przemawia w liście sw y m  w  N a ­
t i o n  a l u  zamieszczonym przeciw  socializraowi i kom unizm ow i, k tó ry  znosi 
w łasność p ry w a tn ą ,  a w szelką własność oddaje w ręc e  państw u, k tóre  dopiero 
ma pracę  organizować i rozdzielać i nagradzać. W szys tk ie  szkoły  sociaii- 
s tó w ,  m ów i o n ,  p rzych od zą  do tego w y p ad k u ,  ale zaprow adzenie  tego sy -  
stematu p op row ad z iło by  n a ro dy  do n ie w o l i , jakiej jeszcze na świecie nie 
b y ło ,  a ludzie staliby się machinam i, niższemi od zw ierzą t  lub m u rzyn ów , 
k tó rych  osadnicy u ż y w a ją  do u p ra w y  w  plantaciach. Nie wierzę, pow iada  
dalej Lam ennais ,  ażeby k iedykolw iek  p rzew ro tn ie j sz e , bardziej poniżające 
myśli pow sta ły  w  ludzkiej g ło w ie ;  a chociażby nie zasługiw ały  na takie 
orzeczenie, przecie nie m ają żadnej praktycznej s to ny  w  sobie. F ur ie ryzm  
i n iektóre  szkoły  pow sta łe  z St. S im onis tów , k tó rych  prak tyczne  zasady, 
w ed ług  mego p rzek on an ia ,  nie  mniej są  p rz e w ro tn e ,  odznaczają się nadto 
zupe łną  negacią obyczajowości. O nich zamilczam, bo upad ły  w  opinii 
publicznej.

W e z o ra  podpisa ł układ ś lubny  pan P onsard ,  a u to r  Lukrecyi i Agniszki 
de Meranic z córką  byłego dyrek to ra  tea tru  Gymnase pana Poirson. P anna  
młoda w nosi m u wiano 5 0 0 , 0 0 0  fr. P an  Ponsard  jako  szczęśliwy mał­
żonek i pan pó łm il ionow y, zapew ne  nie będzie więcej pisał trajedyi.

W c z o ra j  na sali k onserw ato rium  w yk on ano  Ode-sinfonie w 4 oddzia­
łach :  »M a n f re d ,« sko m p on ow an ą  przez  młodego L. Lacorabe niebezpiecz­
nego spó łzaw odnika  Feliciana Dawida. D obrana publiczność dała tej kom- 
pozyci oklask należyty.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2 2 .  M arca. — K rólow a W ik to ry a  odbędzie dnia 2 6 . ,  

w  pałacu Buckingham kap itu łę  o rderu  p o d w iązk i ,  dla odebrania znaków  
tego orderu  od syna  księcia N o r th u m b er la n d a , któremi ojciec jego by ł 
ozdobiony.

L ord  Palm erston roskazał uw iadom ić jed nę  tu te jszą  f i r mę ,  która  do­
niosła o zabraniu  kilku okrę tów  angielskich przez władze portugalskie  
w  O porto , iż poseł w  Lizbonie o trzym ał polecenie, ażeby zażądał od rządu  
portugalskiego w ydan ia  o krę tów  tych  w raz  z ładunkiem, poniew aż zabranie 
ich je s t  nie s łu szn e ,  i ty lko  przypisać  należy burzom  p anu jącym , żc przed 
2 0 .  Lutego z po rtu  oportskiego nie w y p ły n ę ły .

M o rn in g  P o s t  d o n o s i ,  że rząd  francuski odm ów ił księciu H ieronim ow i 
B onaparte  zabawienia p rzez czternaście dni u swej s ios try  księżny M aty ldy  
Demidoff w  P a r y ż u , gdzie niektóre  familijne interessa w ym ag a ją  jego  obe­
cności. Poseł francuski, h rab ia  St.  A ula ire  pop ar ł  w niosek księcia o udzie­
lenie m u paszpor tu  do F ra n c y i ,  ale mu został odm ów iony ,  co tem bardziej 
zasługuje  na u w a g ę ,  iż przed n iedaw nym  czasem przez kilka miesięcy ba­
w ił  w  P a ry żu .  W  ministerstw ie szczególniej opierał się minis ter N apoleon 
D ucha te l ,  k tórego rodzinę cesarz dobrodzie js twam i o b sy p a ł ,  a matka jego 

•dum ną z tego była ,  że cesarz pozw olił  nadać sw em u sy no w i imie Napoleon.
M o r n i n g  C h r o n i c i e  daje c iekawy w yk az  s tosunku  ludności ubogich 

do poda tku  w l r la n d y i ,  dow odząc  przez t o ,  że dobre  p raw o  o ubogich u su ­
nie nędzę tam p anu jącą  bez wszelkich wysileń i ofiar ze s tro ny  rządu . T o  
porów nan ie  s łużyć  ma jak o  objaśnienie do p lanó w  rządu  zaprow adzenia  
w  lr landyi p ra w a  o ubogich : »Różriica pomiędzy A nglią  i I r lan d y ą ,  mówi 
C h r o n i c i e ,  pod względem rozdziału podatku  g ru n to w eg o  s to sunkow o do 
łalandyi i p rzypuszczalne  rozszerzenie się paup eryzm u  pod w p ły w em  praw  
u °g 'ch , j est w ;e[[i? Anglia posiada 6 2  mil. ak rów  g ru n tu  podległego 
po atkowi, by  wesprzeć ubogich na 1 6  mil. ludnośc i;  I r landya posiada 13  
i m .  g ru n tu ,  by wesprzeć pauperyzm  8 milionowej ludności.  Ale różnica 
ta ,  j a -  olwiek w ie lka ,  je s t  niczem w  po rów n an iu  z brakiem ś ro d k ó w  dla 
w sparc ia  ubogich , jnki czuć się daje w  n iek tó rych  hrabs tw ach  lr landyi.  
J e s t  to p u n k t  nader w ażny ,  Ir landya  w edług  sp isu  ludności z 1 8 4 1  r., li­
czy  z odłączeniem Dublina, w sw ych  3 1  h rabs tw ach  blisko 1 , 4 0 0 , 0 0 0  ro ­
dzin i około 1 2 , 0 0 0 , 0 0 0  f.szt.  opodatkow anej własności.  Jeżeli te h rabs tw a  
na pięć oddziałów rozdzielemy, w ów czas  poznam y, że po łudn iow o-zachod­
nie i zachodnie h rabs tw a  w największej nędzy zosta ją  i wcale niemają ś ro ­
d k ó w  wsparcia  s ieb ie ; najmniej zaś c ierpią h rab s tw a  północno-wschodnie  
ł  te najprędzej sobie w ysta rczy ć  mogą. Sześć h ra b s tw  na zachód rzeki

Shanon, to  j e s t :  Clare, Galway, Mayo, Roscoraon, Sligo i L e itr im , liczą 
3 0 5 , 0 0 0  ro d z in ,  a 2 7 0 , 0 0 0  osób zajętych tam w idzim y p rz y  robotach 
p ublicznych ,  k iedy w łasność g ru n to w a  opodatkow ania  liczy 1 , 7 2 2 , 0 0 0  ft. 
szt. W  drugiej, po łudniow ej części hrabstwa, to j e s t ;  w  T ip p e ra ry ,  L i ­
m erick , K e ry  i Cork liczymy 3  3 2 , 0 0 0  rod z in ,  2 2 0 , 0 0 0  w sp ie rany ch  
i 3 , 1 5 6 , 6 0 0  funt. szt. w łasności; w  innych  h rab s tw ach ,  to  j e s t :  w  D o­
negal, F e rm an ag h ,  C avan ,  L o ng fo r t ,  K in s lo u n ty ,  K ilk en n y ,  W a te r fo rd  
i W e x fo rd  liczymy 2 7 7 , 6 0 0  ro d z in ,  1 3 4 , 0 0 0  zajętych p rzy  robo tach  p u ­
blicznych i 2 , 3 0 4 , 0 0 0  funt. szt. własności opoda tko w ane j ;  w ośmiu ś ro d -  
kow ych hrabs tw ach  jak  M o n a g h a n , M e a th ,  W e s te m e a th ,  L o u th ,  Kildare ,  
Queent C o u n ty ,  Carlow i W ic k lo w ,  liczymy 2 0 3 , 7 0 0  ro d z in ,  7 4 , 0 0 0  
pracujących w  robotach publicznych i 2 , 4 2 5 , 6 0 0  w łasnośc i ,  północno- 
wschodnia część, jako  to 5  h rabs tw , Antoin , A rm agh, D ow n, L ondo nd erry  
i T y ro n e  z 1 7 7 , 5 0 0  ro dz inam i,  liczy 2 1 , 5 0 0  p racu jących  i 2 , 8 8 6 , 9 0 0  
funt. szt. własności opodatkow anej.  S tosunek  zatem taki w y p a d a ,  że 
w  hrabs tw ach  zachodnich odbiera wsparcie  pięć osób na sześć r o d z i n , lub  
jedna  osoba na siedem funt. szt. opodatkow anej własności; p o łud n io w e  h ra ­
bstwa m ają dw óch  w sp ie ranych  na t r z y  rod z iny  i jednego  na 1 5  funt. szt., 
trzecia g rom ada ma jednego wspieranego na dw ie ro d z in y  i jednego na 1 7  
funt. s z t . ; ś rod ko w e  h rab s tw a  m ają jednego w spieranego na t r z y  rodz iny  
i na 3 0  funt. szt ., zaś północno-w schodnie  jednego na trzynaście  rodzin  i j e ­
dnego na 1 3 8  funt. szt. opodatkow anej własności. G dyby  te s tosunki m ów i 
C h r o n i c i e ,  u rządzono  na sposób angielski, w ów czas nędza musia łaby  
ustać koniecznie.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 1 6 .  Marca. — J e n e r a ł  S errano  z panem Pacheco L u z u -  

riaga i Salamanca myśleli, że będą składali now e ministerium. P rzez  dzień  
1 2 .  M arca pogłoska  o ich w yniesieniu  zysk iw a ła  coraz więcej w ia ry .  
W  nocy przedłożyli m inis trow ie  k ró low ej postanowienie ,  p rzez  k tó re  je n e ­
ra ł  S e r r a n o ,  został zam ianow any  jenera lnym  kapitanem N a w a r ry .  K ró ­
lowa nie chciała dekre tu  podpisać m ó w ią c ,  że się w przó d  namyślić musi. 
Dnia 1 3 .  p rezy den t  min is trów  książę S o to m ay o r  kazał p rzyw ołać  jene ra ła  
Serrano  i doniósł mu o godno śc i ,  k tó ra  go czeka. Jen e ra ł  o św iad czy ł ,  że 
jej p rzy jąć  nie może, gdyż  je s t  p rzec iw nym  sys tem atow i min is trów  i ma to  
p rzek o nan ie ,  iż jako  senator może więcej p rzynieść  p o ż y tk u  narodow i,  n iź  
na urzędzie  w odległej od stolicy prow incyi .  G dy tegoż dnia na w ieczór  
minis trow ie przedłożyli k ró lowej do podpisu  to  samo postanowienie , odpo ­
w iedzia ła ,  że się do niego p rzy ch y l i ,  jeżeli jen e ra ł  S errau o  ma ochotę iść 
do N aw arry .  O dpow iedzią  tą  m in is trow ie  zostali zbici z te rm inu , ale żeb y  
S e rran a  ze stolicy oddalić nakazali czterem jenera łom  w  ró żn ych  p ro w in c y -  
ach zrobić inspekeye w o jsk a ,  a pom iędzy nimi Serran o  został w ykom eude-  
ro w a n y m  do N a w arry .  W y g o to w a n o  rozkaz  aby  natychm ias t  się udał do 
Pam pelony ,  gdzie znajdzie instrukeye, lecz nie było  go można nigdzie zna-  
leść, a tymczasem minister w o jny  odebrał podanie z wnioskiem do kró low ej 
od jenera ła  S e r r a n o ,  aby  go raczyła  uw oln ić  od inspekcyi bo są d z i ,  że 
w  obecnej chwili jako senator może b yć  pożyteczniejszym kra jow i. N a­
s t ę pn ie  u d a ł  się  S errano  do pałacu z p roźbą  o po słuchan ie ,  nie mógł go 
jednakże  o trz y m a ć ,  g dyż  k ró low a w yjechała  była  kouno. K oło  w ieczora  
o trzym ał z n o w u  rozkaz aby na tychm ias t w yjechał ,  poniew aż  atoli na piśmie 
o św iadczy ł ,  że tego nieuczyni i pytanie  sp o ru  musi b yć  przez senat r o z p o ­
znan e ,  przeto  jenera lny  kapitan  M adry tu  posełał do niego kilka krotn ie  ad- 
ju t a n tó w ,  aby  się w jego biurze w s ta w i ł ,  lecz zawsze napróżno .  T y m ­
czasem w nocy k ró low a  kazała p rzy w o łać  ministra w o jn y  i z gniew em  m u  
w y rz u c a ła ,  że się p o w aż y ł  przeciw je j  woli jenera ła  S errano  na inspekcyą  
z miasta w ypędzać .’ 0  północy został w imieniu kró low ej w ezw a n y  do pałacu  
pan Pacheco. G dy królowa kazała mu u tw o rz y ć  n o w e  m in is terium , zapy ta ł  
się, czyli dotychczasowe ju ż  uwolnionetn zostało  od o bo w iązkó w , a o trzym a­
w szy  odpowiedź, ź e n i e :  w y m ó w ił  się natychm iast.  M in istrow ie  postano­
wili zażądać d y m is sy i , a jene ra ło w i S erran o  kazali pow iedzieć , źe ju ż  może 
robić  co m u się podoba. T ym czasem  panow ie  M on, Pidal i Donoso Cortes 
odwodzili  m in is trów  od ich zamiaru. P rzysz ło  do n a rad y  z wielu in n y m i 
członkami kortezów  i s tan ę ło ,  że minis trow ie mają swego gabinetu  n ie roz-  
w ięzyw ać  dopókąd  im sama królow-a nie każe.

O godzinie 3 . z po łudnia  oprócz  ministra  w o jn y  w szy scy  m in is trow ie  
w staw ili się na posiedzenie senatu. Galeryc by ły  zapełnione d ep u to w an y m i 
i publicznością. N aprzód odczytano podanie jenera ła  S e r r a n o ,  w  k tórem  
w y ło ż y ł  p o w o d y  dla jak ich  sie oparł rozkazom i żąda ł  od s e n a tu ,  aby się 
upom inano  za k rz y w d ę  jego jako  swego członka. P an  L uzuriaga  serdeczny 
przyjaciel pana Olozagi podanie w sp ie ra ł ,  jed nak że  senat odesłał je  do ko -  
raissyi. Następnie odczytano wniosek m in is trów , w  którem się domagano, 
aby  senat stosow nie  do konsty tucyi udzielił pozw olen ie  do oskarżenia je n e ­
ra ła  S e r r a u o ,  przed sądem w o jsk ow ym , z p o w o d u  okazanego n iepos łuszeń­
s tw a  wyższej w ładzy. P rezyd en t  m in is trów  opowiedział cały w y p a d e k ,  
a pan Luzuriaga w ys tąp i ł  zn ow u  jak o  obrońca  obwinionego i w z y w a ł  senat, 
aby  za poryw czo  nie w y d a w a ł  postanowienia. M in is te r  sp raw ied liw ości 
w y w o d z i ł ,  źe rząd  musi umieć zjednać sobie posłuszeństw o i jenera ł  z aw i­
nił p rzeciw  karności.  S ena t  w yznaczy ł kom issyą  z jen e ra łó w  Narvaez  
i Meer oraz z panó w  Gareli ,  A rm endar iz ,  B arrio  A y u s o ,  k tóraby  w  tej 
sp raw ie  uczyniła  wniosek. W  p ó łg o d z in y  kom issyą  złożyła  przedstaw ienie ,
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że pozwolenie  względem oddania pod  sąd  jenera ła  S e rrano  po w in n o  być  
udzielonem. L uzur iaga  u w a ż a ł ,  że senat miał obow iązek  przes łuchania  
w p rz ó d y  jenera ła  Serrano  i o d w o ły w a ł  się na 1 9  a r ty k u ł  k ons ty tucy i  sta­
n o w iąc y  w y r a ź n ie , że sena t sam sądzi swoich członków . P o w s ta ł  jen e ra ł  
N arv aez ,  że p a ń s t w o ,  w  k tó rem b y  jenera łow ie  wzbraniali  się p rzy jm o w ać  
obo w iązkó w  przez  w y ż sz ą  władzę w skazanych  nie m ogłoby  istnieć. Po 
p rzem ów ien iu  ministra  sp raw  w ew nę trzny ch  za upow ażnieniem  do skargi 
8 8  sen a to ró w  skłoniło  s ię ,  a p rzec iw nym  by ł  ty lko  sam pan L uzuriaga ;  
je n e ra ł  zaś Concha wyszedł z sali p rzed głosowaniem.

S p ra w a  ta robi wiele chałasu ; okazyw anie  n ieposłuszeństw a jen e ra łó w  
rozk azom  rząd ow y m  dosyć też było  w obyczaju  i tak m łody  jen e ra ł  Concha 
n ie chce także objąć jenera lnego k ap itań s tw a  w  W a le n c y i ,  do k tórego zo­
s tał przecznaczonym. M inis trow ie  oczywiście nie dla tego w yp raw ia l i  j e ­
nera ła  S errano  do N a w a r r y  aby  na ten u rząd  by ł  bardzo zda tny ,  lecz ty lko, 
żeby  go u sun ąć  ze s en a tu ,  gdzie rej w odził  pomiędzy członkami opozycyi. 
Zachodzi tu  atoli bardzo  w ażne  py tan ie  całkiem in n e ,  a m ianow icie ,  że g dy  
m in is trow ie  w b re w  woli k ró low ej wysełali  jenera ła  S e r r a n o , kto ma naj­
w y ż s z ą  w ładzę  w k ra ju ?  rozum ie  się na przypadek  sp o ru  tych w ład z :  czy 
k ró lo w a ,  czy też m in is trow ie  złączeni ze senatem.

P o r t u g a l i a .
P o d łu g  wiadomości z L izb on y  o trzym anych  w  L o n d y n ie ,  a sięgających 

do dnia 1 5 .  M arc a ,  nie  zaszła jeszcze żadna stanowcza zmiana w  s to su n ­
kach  portugalskich . Saldanha stał ciągle bezczynnie ,  a blisko od Oporto. 
Jen e ra ł  Casal z łączy ł nakoniec sw ój oddział z jego  wojskiem. R zą d  kró lo­
w ej  zostaje  w  wielkim kłopocie o pieniądze i p rzew aża  zdanie ,  że k ró low a 
zostanie  zm uszoną nakłonić się do p rzy jęc ia  k ro k ó w  po jednaw czych  za p o ­
ś redn ic tw em  Angii. Małe utarczki pad a ły  na korzyść  w ojska  królowej,  
lecz nie zmieniają bynajm niej położenia rzeczy ; to także rzecz p e w n a ,  iż 
od p o w stań ców  bardzo wielu żo łn ierzy  ucieka na s tronę  rządow ą.

B e l g i a .

B r u k s e l a ,  2 5 -  Marca. — Dzisiejszy m onitor  zamieścił p raw o  p rzy ję te  
p rzez  obie izby, a po tw ierdzone  przez k ró la ,  w edług  k tó rego : 1) ma być 
p ow ró co n a  opłata od beczek tym  przeds ięb iorcom , k tó rzy  don iosą ,  że p r z y ­
w iozą  przed  1. Paździe rnika  w  tym  roku  ż y w n o ść ,  a to w miarę ilości o- 
p ła t  od beczek, k tóre  do tąd  okrę t  op łaca ł;  2 )  aż do 2. W r z e ś n ia  r. b. za­
kazaną  je s t  destil lacya z kartofli i mąki kartoflanej pod k a rą  5 0 0  do 1 0 0 0  
f r . , a w  razie p o w tó rn e j  k o n traw ency i  nastąp i p o d w o jn a  k a r a ; 3 )  rząd  o- 
t r z y m a ł  polecenie p rzed łu żyć  czas ten w y znaczony  p raw em  w  części albo 
W całości aż do 1. G rudnia  b. r. R ozporządzeniem  królewskiem przed łu ­
żon o  w o ln y  dow óz mąki i kaszy w szystk ich  g a tu n k ó w  aź do 1. Paźdz. r .  b.

M in ister  sprawiedliwos'c i ,  baron d’A ne th au  w ezw ał okólnikiem z 22 -  b. 
m. w szystk ich  p row incy a lny ch  g u b e rn a to ró w ,  ażeby za porozum ieniem się 
z  n ieustającemi deputacyam i rad  p row in cya lny ch  i adrninistracyami kom u- 
nalnemi naradzili się względem r o b ó t ,  k tóreby  p rzy  budow lach  publicznych 
za t ru d n i ły  ubogą  ludność. G uberna to row ie  m ają  sporządzić  nadto listy  nie 
z a t ru dn io ny ch  robo tn ików  i ubogich i wspierać rozpoczęte budowle. G dyby  
b iu ra  dobroczynności nie w ysta rcza ły  swojem i fu nduszam i,  p o w in n y  dla 
o dw rócen ia  zagrażającej ogólnej klęski ru szyć  sw e reze rw o w e  kapita ły  lub 
poczynić  pożyczki.

N i e m c y.
H a m b u r g ,  25 -  Marca. — W iad o m o ść  o n iespodziew anym  układzie 

pom iędzy cesarzem rossy jsk im  a bankiem francuzkim nie małe tu  uczyniła  
w rażen ie  na giełdzie. Nasi kupcy  nie są wstanie dopa trzyć  w tern żadnych 
p o li tycznych  zam ia ró w ; przedsięwzięcie to uw aża ją  za d o b rą  spckułacyą  
cesarza rossyjskiego. K upu je  on teraz r en ty  po niskiej c e n ie , płaci za nie 
z b o ż e m ,  a kiedy przejdzie przes ilen ie ,  przeda je  z ażio 5  do 6 procen tów , 
a w ięc zyska^ znaczną summę. Z tego ty lko pow o du  zdumiała się giełda 
h a m b u r sk a ,  ze dawniej w ystaw iała  sobie skarb  rossy jsk i  p u s t y m , a teraz 
po kazu je  się znaczna go tow izna  do rozporządzenia .

M u  1 1 a n  y  i  W  o ł  o  s z c z y  z n a.
B u k a r c s t ,  dn. 2 6 .  L u tego .  Na ostatniem posiedzeniu s tanów  dnia 

2 3 .  Lu tego  rozb ierano  w niosek rząd ow y  względem emancypacyi z niewoli 
cy gan ów  całej m etropolii  w  dobrach należących do b iskupstw , k lasztorów  
i rządu. O dtąd  ma być w olno  cyganom żenić się z wolnemi W ołoszkam i.

K ażdy  w y sw o b o d zo n y  przez to  p ra w o  cygan ma corocznie z łeźy ć  pew n ą  
opłatę  w yno szącą  około dukata rocznie, a za te pieniądze zostaną w y k u p ien i  
z niewoli najdalej w  ciągu 3 5  lat w sz y scy  cygani. O płatę  tę  będą składali 
także cyg an i ,  k tó rzy  ju ż  daw niej byli wolnemi. W n io s e k  ten nietylko 
p rzy ję to  jednozg od n ie ,  ale naw et z okazaniem wielkiej radości.

R O Z M A I T E  W I A D O MO Ś C I .
R a k i e t y  H a l e g o .  Anglicy  doświadczyli o k ro pn ych  sku tk ó w  sw y c h  

rakiet kongrew skich  w  kampanii przeciw  Burraezora we w schodnich  Indiach, 
lecz t rudno  [je p rzew ozić  bez uszkodzenia ,  dla tego pow szechne  za s to so w a­
nie nie mogło nastąpić  tego pyrotechnicznego w y n a la z k u , k tó ry  nie ty lko  
ku le ,  ale naw e t  sarnę ru rę  palną w raz  z palącemi się materiałami miotał 
pomiędzy nieprzyjació ł.  R z ą d  angielski popiera jący  każdy w ynalazek  aż 
do zupełnej doskonałości, w y zn aczy ł  nagrody  na takie ulepszenie rakiet k o n ­
g rew sk ich ,  ażeby bez d rążk ó w  długich, a n iew ygodnych  w  kampanii obejść 
się można. R obiono zamiast d rążk ó w  sk rzy d ła ,  u  k tó ry ch  u w ięzyw ano  
s tu p in y ;  te tak samo ja k  kije b y ły  n iew ygodne  i n iep ew n e ,  aż nakoniec 
pew ien Hale w  W o o lw ic h  w  Anglii o d k ry ł  rakie ty , k tóre  bez kija i sk rzy ­
deł puszczone p od  kątem  4 0  do 4 5  stopni z pew nością  trafia ły do celu 
w  odległości jednej mili angielskiej. Na ten w ynalazek o trzym ał Hale 
w ro k u  1 8 4 4 .  pa ten t i doświadczenia czynił aż do ostatniej jesieni, ażeby 
sw ój wynalazek udoskonalić. P ew ien  obyw ate l  S ta n ó w  Zjednoczonych, 
baw iący od lat kilku w  E uro p ie  odkupił  ten p a ten t od Halego w  chwili udo­
skonalenia tych rak ie t ,  sam się w y ćw iczy ł  w  robieniu  tych  rak ie t  i pospie­
szył do swej o jczyzny ,  dla przedłożenia rządo w i sw em u tego odkrycia  za 
wynadgrodzeniem . W  up łyn ionym  Listopadzie p rz y w ió z ł  takich kilka ra ­
kiet do W asing to nu .  Minister  w o jn y  roskazał na tychm ias t czynić dośw iad ­
czenia. Doświadczenia robiono p rzy  arsenale w  W asin g to n ie ,  gdzie w  od­
ległości 1 mili angielskiej od brzegu postaw iono  znak na rzece, dla p rzeko­
nania się o sile polotu rakiet. R akie ty  Halego b y ły  1 5  cali długie, 3  cale 
średnicy, łu p in y  b y ły  z blachy żelaznej, część g ó rna  zamknięta w w y d rą ­
żoną kulę, k tó rą  nabito jak  bombę, część dolna opa trzoną  była  w  za tykadło  
z lanego żelaza z wielu o tw o ra m i,  idącemi w k rz y w y m  k ie runku  od zew ­
n ą trz  na w ew n ą trz .  P rzez  jeden  ta k o w y  o tw ó r  zapalono rak ie tę ,  a po 
zapalaniu prochu  znajdującego się między ku lą  a zatyczką, sy p a ł  się ogień 
przez ukośne o tw o ry  i nadaw ał rakiecie ruch  w iro w y ,  k tó ry m  pędzoną 
by ła  naprzód  z n iezm ierną si łą  i szybkością. Doświadczenia zupełnie  się 
ud a ły ,  signał naw e t  kilka razy  został p rzes trze lony ,  a wiele padło p rzy  nim 
w  rzekę z wielkim hukiem. Kilka rakiet puszczono na rospięte  żag le ,  dla 
przekonania  s ię ,  czyli zapalą żagle , oficerowie od m arynark i nie mogli się 
dosyć nadziwić pewności ich w zapalaniu. R ak ie ty  te puszczane pod kątem 
1 0  do 2 0  stopni daw ały  rekoszety  na pow ierzchni w ody . J e d n a  rakieta  
puszczona z b y t  n i s k o , ud erzy ła  o m u r  s to jący  nad brzegiem i pękła  z nie­
zmiernym hukiem.

Dla po ró w n an ia  puszczono kilka zw ycza jnych  kongrew skich  rakiet 
z drążkam i 1 0  stóp d ług iem i,  k tóre  także dosięgły  ce lu ,  ale puszczone na 
żag le ,  łam ały  k i je ,  a rakieta albo w racała  na b rzeg ,  albo padała z żagla 
na wodę. U rządzenie ,  zapomocą którego puszczano kongrew skie  rakiety , 
bardzo  je s t  n iew ygodne  i tru dn e  do przewożenia .  R u ra  z a ś ,  z której p u ­
szczają rak ie ty  llalego je s t  bardzo krotka i tak lekka, jak  zw ycza jny  karabin.

• i ria*loin uścl titernctiie.
Z W a r s z a w y :  » Biblioteka w a rsz a w sk a « za miesiąc Marzec zaw ie ra :  

l ) R z u t  oka na sys tem ata lekarskie i w yk az  postępu tejże nauki w now szych  
czasach, przez Fel. Jab łonow sk iego .  5 )  M ahm ud ek ,  powieść przez  W ład .  
Strzelnickiego. 3 )  Oznaczanie długości geograficznej W a r s z a w y ,  w yko nan e  
w r. 1 8 4 5  pod kierunkiem 0 .  S t ru v e g o ,  p rzez J an a  B aranow skiego. 4) 
D ym itr  i M a ry a ,  dram at Józefa Korzeniow skiego. 5 )  W y c ią g  z pamiętn i­
ków  pu łkow nika  P io tra  W ierzb ick iego ,  u ło ży ł  i w y d a ł  Leon hr. Potocki. 
6 )  K ronika  literacka : O dpowiedź p. Józefowi A. C zajkow skiem u na jego 
k ry ty k ę  mojej g ram atyki umieszczoną w bibliotece w arszaw skiej ,  p r z e z J a n a  
Nep. Deszkiewicza. 7 )  Rozmaitości. 8 )  W iadom ości na drodze  p o s tęp u  nauk 
p rzy rodzonych .  9 )  K ronika  bibliograficzna; doniesienia li terackie; dostrze­
żenia meteorologiczne.

L O T E R J A .
L o s y  d o  3ciej k lnssy  te raźn ie jsze j  95 le j  lo te-  

r j i  m u szą  —  jak  to  w id ać  ze  z n a jd u j ą c e g o  na 
in a ry g in e s ie  p rz y p i su  — d o  dn ia  3. K w ie tn ia  b yć  
o d n o w i o n e ,  k ied y  ciągnienie  te j  k la s s y  już  dnia  
7. t e g o ż  m ies iąca  p o czą tek  b ie rz e .  W z y w a m  
t e d y S z a n o w n y c h  iu te ressen tów , a ż e b y  lo sy  sw e  
d o  n ad m ie n io n e g o  dn ia  odnow ili .

P o z n a ń ,  dn ia  29. M a r c a  1847.
__________  N a d p o b o r c a lo te r j i  B i e l e f e l d .

C z e r w o n e  i b ia łe  n as ien ie  k o n ic z y n y  tan io  
n a b y ć  m o ż n a

w  P o z n a n iu ,  w  H o te lu  W ie d e ń sk im .

Z n ac zn ą  ilość  d o b re g o  g ro c h u  do  s i e w u ,  tu ­
dzież św ieże  r z e p a k o w e  i ln iane  m a k u c h y  p o  
le c a  J u l i u s z  J a f f e n a  G a r b a r a c h  N r .  18*.

K am ien ica  tu  na B e r l iń sk ie j  u licy  p o d  N rem  
15. a. p o ło ż o n a  i n ie k tó re  p u s te  p lace  w  b l i sk o ­
ści je j  z n a jd u ją c e  s ię ,  są d o  sp rzed an ia  z w o ln e j  
ręki. T a k ż e  są d o  w y n a ję c ia  s l a n c y e  w te jże  
kam ien icy . —  Bliższą w ia d o m o ś ć  udz ie la  b ió ro  
G r e g o r a ,  K o m m issa rza  S p ra w ie d l iw o ś c i ,  na 
p la c u  W ilh e h n o w s k im  o b o k  b ib l io tek i na p ic r -  
w sze m  piętrze.

P om ieszk an ie  na d o le  z 3  p o k o i ,  a lk ierza  i 
k u c h n i  sk ład a jące  s ię ,  z p r z y n a le ź y to ś c ia in i ,  jest 
n a ty c h m ia s t  do  w y n a ję c ia  w H o te lu  W ie d e ń s k im .

W  n iedz ie lę  dnia 28. t. tn. w ie c z o re m  zginął 
m a ły  w y ź e łe k  angie lsk i ,  b ia ły ,  z k a sz la n o w a te -  
m i u szam i i ła tami. K to  go  z n a la z ł  a o d d a ć  z e ­
c h c e  w  h a n d lu  P ana  MjOvens> w  rynku

]%!*• o d b ie r z e  3  Tal. n a g ro d y  i p o d z i ę ­
k o w a n ie .

l e o i  t a r g ó w *
w mieście 

P o z n a n i u
Tal

Unia 29. M arca 
1847. r.

od 1 do
s g f  f e n .1 T *\. %Łt łrr

P s z e n ic y  szefel 2 24 5 3 12 3
Z y ta  dt. 2 20 3 1 1
J ę c z m ie n ia  dt. . 2 15 7 2 22 3
O w s a  . dt. 1 12 3 1 Ifi 8
T a ta r k i  d t 2 fi 8 2 13 4
G r o c h u  • dt. 3 3 4 3  15
Z iem n iak ó w  dt. ----- 28  11 1 3 4
S iana  c e lu a r  . . ----- 18 ___ 25
S ło m y  k o p a ......................... 7 — ----- 8 — .

M a s ła  g a rn ie c  . . . . 1 27 6 2 — — ■


